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Przedpłata wyno&i:
w I akowie:

miesięcznie 1  zlr., 3 5  cut., kwai 
tamie 4  z l r , półrocznie 8  zlr., ro­

cznie « «  zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 

15 cnt. miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchjl 
Austro W ęgierskiej.

mies ęcznie t zlr. 7© cnt., kwartalnie 
5  zlr. pó/rocz. 1©  zlr., rocznie S O  złr

Numer pojedyóczy ©  cnt. wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz CO cnt., za nastę­
pne po 5  cnt. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po I# cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem p o ft cnt. od 
wyrazi. Minimum ceny drobnych oglo- 
sueń 2 5  cnt. „Nadesłane" * ©  cnt. 

od wiersza.
Adres dla telegramów 
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Kronika miejscowa.
Kalendarz. Dziś: św. Sykstusa, pa­

pieża, jn tro: św Cyryla i Eustachego.

R o c z n i c e .

Gwałty moskiewskie dokonane na konfe­
deracji radomskiej i na Sejmie przez por­
wanie z domów, ze stolicy niepodległego 
krajn kilkn senatorów i wywiezienie ich w 
głąb caratu, oburzyły naród, dały powód 
do zawiązania się konfederacji barskiej, 
która rzuciła hasło : precz z Moakalami. 
Na wiadomość o zbrojnym wybnchn konfe­
deracji barskiej domagał aię ambasador mo­
skiewski ke. Rep ni n, aby król zaprosił 
wojska carowej do walki z konfederacją. 
Repnin używał gróźb i przekupstwa, byle 
tylko rada senatn wezwanie pomocy mo­
skiewskiej uchwaliła. Gdy mn niektórzy 
senatorowie tłomaczyli, że wezwanie obce.i 
pomocy przeciw własnym rodakom obnrze- 
nie w narodzie wywołaćby musiało i spra­
wę konfederacji podniosło, wzmogło, Repnin 
zagroził wojną Polsce, gdyż jak mówił, nic 
wezwanie pomocy wojbk moskiewskich, zna 
czyłoby tyle, co wyłamywanie się z poa 
opieki carowej, pod którą Polska się pod­
dała i samowoinie usuwać się z pod niej 
nie może.

Temi groźbami przerażony król, zwołuje 
radę senatu i czyni na niej wniosek po 
myśli Repnina. Czartoryscy, były kanclerz 
Zamojski i kilkn innych glosują przeciw 
temn wnioskowi, ale większość wraz z kró­
lem zatrwożone, chwiejna, poddaje się 
woli Repnina i dnia 28 go marca 1769 r. 
zapada na radzie senatu uchwała, a b y : 
1) wysłać kogoś do koniederaiów i skłonić 
ich do rozwiązania konfederacji, 2) w ra ­
zie, gdyby się ta  misja nie powiodła, p r o ­
s i ć  ks. Repnina, aby wojska moskiewskie 
w Polsce załogą stojące przeciw konfede­
ratom obrócił. Wydano tez polecenie komi­
sji wojskowej, aby w danym rezie w po- 
roznmienin a kc Repninem i dowódcami 
wojsk rosyjskich nad stłumieniem ruchn 
barskiego pracowała. Do konfederatów wy­
słał król jenerała Mokronowekiego, który 
szczerze pragnął uchylenia grożącego Poi 
sce nieszczęścia, jekiem była zamierzona 
azeja wojsk moskiewskich.

Sekcja V Rady miasta pod przewodni­
ctwem prof. dra St. Pareńskiego na osta- 
tniem swem posiedzeniu zatwierdziła w yn il1 
licytacji w oprawię dostawy żywności dla 
kalek w ogrodzie Angielskim. Następnie 
uchwalono, żeby jenerałów i wyższych ofi 
terów sztabowycn lokować v hotelach, po­
łożonych w środkn miasta, podczas k ilko­
dniowego pobytu tych ostatnich w Krako­
wie, później zakwaterowano nowozaciężnych 
Przedostatnim wnioskiem było przedsta­
wienie Radzie miasta listy osób, chcących 
zapisać się do gminy, a w końcn załatwio­
no kilkanaście spraw dobroczynnych i woj­
skowych

Popularny odczyt dra Gustawa Stein 
grabera zgromadził liczną rzeszę słuchaczy 
dnia wczorajszego do sali gimnazjalnej św 
Anny. Słnchacze, których twarze aż nadto 
wyraźnie mówią, że tYdzibń cały w pocie 
czoła pracować muszą — słuchali z uwa 
gą prelegenta. . .  I zdawało się, że wa­
żniejsze zdanie wyrzeczone przez mówcę 
starali się oni całą siłą woli zatrzymać jak 
najdłnżej w p am ięc i... Chwycić ją, przy­
gwoździć w nmyśle, aby nie nciekło. 
Takich słuchaczy możmi każdemu mówią- 
cemn pozazdrościć. To nie domorośli kry 
tycy, którzy przybyli na odczyt w celn 
porozmawiania ze znajomymi, lub przez 
płaski koncept ośmieszania słów prelegenta 
w kółkn swoich „dobranych" odczytowych 
sąsiadów. W auli św. anny nsłyszałbyś 
mnehę p rze la tu jącą .. .  L r. Gustaw Stein- 
graber mówił o użyteczności węgla kamien­
nego, co z niego zrobić można, gdzie go 
się wydobywa i t. d. Cisza w sali, z koń­
cem odczytu prelegenta — zamieniła się 
w jednogłośne, spokojne, poważne brawo 
które mowiło: Bóg zapłać.

Raut. W salonach pp. Władysławowstwa 
Żeleńskich odbył się wczoraj ran t, na któ­
ry zgromadziło się wiele osób z krakow­
skiego towarzystwa. Wśród grona przyby­
łych znajdowali s ię : ks. Marcelina Czarto 
ryska, Antoniowie hr. Potoccy, pp Zbo­
rowskie, Krzymnscy, hr Łnbieniecki, pani 
Szajnochowa, pani rektorows Zakrzewska 
z panną Krzymnską, pp. Domaniewscy, hr. 
R o z  tworowscy, hr. Sierakowska, panna Mi­
chałowicz, panna Spławińska, pani Poleska 
i w innych osób. Ożywioną nader ruzmo 
wę przerwała m u z y k a ... Pp. Żeleński, 
Singer, Stmge, ^tegenterger i Ostrowski, 
wykonali Trio Beethovena i kw artet Że­
leńskiego. Ostatni utwór ten jest nowem 
dziełem znakomitego kompozytora. W spa­
niały, potężny, taŁ jak wszyatkie utwory, 
napisane w ostatnich latach przez naszego 
mistrza tonow — Żeleńskiego. K wartet 
przyjęto z prawdziwym zapałem. Następnie 
siadł do fortepjanu p. Domaniewski... Gra 
jego pełna nczncia i siły wywołała gcrące 
oklaski Rant zakończył dyl Żeleński z 
panną Spławińską, odegrawszy na fortepja- 
nie nsfęn z Wallem oda... Powoli znezęto 
rozchodzić się, dzięknjąc uprzejmemu i zna

nemn z gościnności swej gospodarstwu za 
tę prawdziwą ucztę artystyczną, a która 
d łn g o .. .  dłngo pozostanie w pamięci obe­
cnych.

Koncert na d-m akademicki zapowiada 
się świetnie. Znakomity artysta, p. Florjań- 
ski, śpiewać będzie: Wł. Żeleńskiego: „Te 
rozkwitłe ciche drzewa"; Stanisława Nie- 
wiadumskiogo śliczną piosnkę: „Dziewczę 
z bnzią jak malina; Moniurzki „K rako­
wiaka" ; Karola Bindla arję z czeskiej o- 
pery „Lejla* ; Moninszki wielką arję ze 
„Strasznego Dworu". Wogóle cały pro­
gram należy do niepospolicie pięknych.

Zjazd koleżański Otrzymnjemy następu­
jące pism o:

„Koledzy, którzy w roku 1882 przystę­
powali do egzaminu dojrzałości, lnb ukoń 
czyli klasę V II w c. k. wyższej szkole 
realnej w Krakowie, zechcą jak najspie­
szniej donieść o miejscu swego zamieszka­
nia, pod adresem jak niżej, celem przesła­
nia programu, odbyć się mającego Zjazdu 
koleżeńskiego w dnin 2 i 3 lipca 1892 r., 
jako w 10 rocznicę opuszczenia ław szkol­
nych".

Zostajemy z winnem poważaniem 
W imienin komitetn:

Sian. Czarnowski. M ar jon Wywiałkowski 
Kraków. Szpitalna 1. 22.

W stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „Praca* odbył się wczoraj 
odczyt, oraz wykład sztuk magicznych 
wraz z demonstracjami. Przedmiotem od­
czytu były „Dwie rocznice" 400 tna od­
krycia Ameryki i setna rozpoczęcia walki
0 niepodległość przez Tadensza Kościuszkę. 
Prelegent, ks. Stysiński, wykazawszy zwlą, 
zek tych dwóch rocznic i tych dwóch po­
staci : Kolumba i Kościuszki, związek po­
legający nie tylko na tern, że tej samej do­
tykali ziemi Nowego świata, ale że pokre­
wni też byli potęgą cnoty i heroizmem 
odwagi. Następnie skreślił ks. Stysiński 
całą doniosłość dzieła Kolnmba: cywiliza­
cyjną, polityczną i religijną, oraz wskazał 
cały heroizm jego cnót i współndział Ko­
ścioła w jego zamiarach i w ich wykona­
niu.

Podobnie w życiu Tadeusza Kościuszki 
skreślił prelegent jego wychowanie re lig ij­
ne jako podstawę tej siły moralnej, która 
ochroDić go nmiała zagranicą od szkodli­
wych wpływów ówczesnego encyklopedyz­
mu , ze wszystkich zaś objawów jego męz 
twa podniósł ten objaw charakterystyczny
1 w dziejach naszych najrzadszy, że Ko­
ściuszko umiał wszystkie stany porównać, 
połączyć wszystkie warstwy i wszystkie 
stronnictwa, że to mistrz więc niezwykły, 
co na rozstrojonym instrumencie i niezgo­
dny h strnnach tak endowną pieśń miłości 
Ojczyzny wygrać potrafił.

W ykład p. Szatkowskiego był nie tylko 
pouczającym w teorji, ale i nadzwyczaj 
zajmującym w praktyce i nader obfitym w 
treści. Tak np. zegarek, wzięty od jednego 
z widzów oddał p. Sz. następnie w wazo 
nikn zakopany w ziemi i przymocowany 
do korzenia kwiatn w nim rosnącego. Ró­
wnie inteiesnjącem było przekłnwanie twa­
rzy i opalanie jej ogniem d la fakir in­
dyjski. Niezwykłą zręczność pana S. przyj­
mowano hncznemi oklaskami.

Z teatru (A . D .) z zaciekawieniem 
i8totnem przysłuchuje się publiczność nasza 
komedji Lindana „Dwie Eleonory". Są tn 
bowiem rzeczy tak różne od tych, jakie 
się widzi w otworach francnzkiego np. re 
pertuarn, taką specyficznie niemiecką nosi 
na sobie cechę ta  sztuka, napisana przez 
renomowanego dram atnrga berlińskiego, że 
dubrze jest przyjrzeć się jej i poznać jej 
właściwości. Matka i córka —  .dwie Ele 
onory" — narycowane są nardzo dobrze, 
zwłaszcza ten podl itek, który zaczyna do­
piero żyć, naśladuje wo wszystkiem matkę 
i śmiało wkracza w dziedzinę nczncia, gdzie 
zwycięża św ietnie: jedna Eleonora (matka) 
m1 si uledz trjnmfnjącej i szczęśliwej w mi­
łości drugiej Eleonurze (córce). — Poje- 
dyńcze figury inne, jako te : wyborny wu- 
jaszek, obawiający się o swego siostrzeńca, 
dalej mąż Eleonory bystry choć pozornie 
obojętny — są to postacie pomyślane wca 
le dowcipnie. Wogóle — pomimo wolno 
rozwijającej się akcji — publiczność z u- 
wagą śledzi jej przebieg, chociaż przy koń­
ca nnży się i żałuje, iż autor dwóch osta­
tnich aktów nie połączył w jeden.

Artyści nasi grają komedię bardzo do­
brze. Wspominaliśmy już o p Siemaszce, 
który stwarza doskonałą figurę Niemca; 
wyborną jest równie pani Wolska. Inni 
arty śc i: pp. Sobiesław i Aatoniewski trak ­
tują swoje role z prawdziwym talentem i 
zasługują na znpełną pochwałę. Ładnie wy­
gląda zawsze pani Siennicka.

Panna Trapszówna widocznie przyjmowa­
na jest demonstracyjnie i z wyróżnieniem 
bzcz' gólniejszi m, bo gra w „Dwóch Eleo­
norach" doskonale. Nie rozpisnjemy się o 
grze dzisiaj szeizej, bośmy w wczorajszej re ­
cenzji poświęcili utalentowanej bardzo a r ­
tystce wyczerpującą ocenę i stwierdzili jej 
niepospolity objaw zdolności scenicznych.

Jntro  dają „Dwie Eleonory" po raz 
trzeci.

BenefU. w nadchodzącą sobotę wypada 
benefis ntalentowanej artystk i naszej sceny, 
panny Stanisławy Dzirytówny, która wy 
brała na ten cel znakomitą komedję W i- 
ktoryna Sardou, p. t.: „Starzy kawalero­
wie". Wybór powyższej sztuki uważamy 
za bardzo dobry tak pod względem jej wy 
sokiej wartości dramatycznej, jak i roli, 
którą ma odtworzyć benefisantka Postać 
Antoniny w „Starych kawalerach" daje

pannie Dzirytównie pole do wykazania 
wszystkich zalet jej talenlu: szczerości i 
liryzmu w uwydatniania ncznć, prostoty i 
dystynkcji w grze, wreszcie muzykalności, 
artystka bowiem śpiewa tn przy fortepia 
nie. Jeszcze raz twierdzimy że wybór 
sztnki bardzo trafny, a powodzenie bene 
fisn zapewnione Daiznpełniej. Kasa teatru  
przyjmuje od dzisiaj zamówienia’na b ile ­
ty , z których wiele zostało już rozebra 
nych.

Z Podgórza piszą nam: Ze sprawozda­
nia, jakiem komisja szkolna Sejmn kraj. za 
łatw iła sprawę polepszenia bytn m aterial­
nego nauczycieli szkół Indowych, stawiając 
nowy projekt do :miany niektórych arty  
knłów ustawy szkolnej z rokn 1889, do 
wiadnjemy się, iż miasto Podgórze, liczące 
obecnie przeszło 14 tysięcy mieszkańców, 
zaliczonem zostało do klasy III a nauczy­
ciele mają pobierać płacy 600 złr.

A dalej czytamy, iż nchwalono zmianę 
art. 12 ustp. 2, w następującem brzmieniu,: 
„W gminach wiejskich, położonych w pro­
mienia 3 kim. od miasta Lwowa i Krako­
wa. (razem z Podgórzem) pobierać będą na­
uczyciele dodatuk miejscowy do emeryt ary 
niewliczaluy w kwocie 100 złr."

Wobec ustępu powyżej przytoczonego, a 
wyjętego z nowego projektu, jaki ma być 
przedłożonym Sejmowi kraj >wemn, zmuszę 
ni jesteśmy poczynić pewne wyjaśnienia, 
dotyczące tak wymiai n pobieranych płac 
przez nanczycieli jzkoły Indowej pięciokla- 
so-.vej w Podgórzu, jakoteż zestawić dla po­
równania płace a zarazem i inne dochody 
stałe, przywiązane do posad nanczycieli przy 
szkołach wiejskich w okolicy Krakowa w 
promieniu 3 kim. położonych.

Ponieważ jesteśmy momo przekonani, że 
w szczerej intencji komisji szkolnej leżało 
polepszenie bytn materjalnego nanczycieli 
nietylko najniższej kmiy, ale zarazem i wyz 
szych klas w pewnym stopnia, przeto za­
znaczamy przedewszystkiem, iż nowy pro­
jek t komissji szkolnej nie czyni żadnego 
podwyższenia płacy nanczycieli w Podgó­
rza, albowiem ci od lat 15-tn pobierają nie­
zmiennie jednę i tę samą płatę 600 złr. i 
pobierać nadal mają, pomimo kilkukrotnie 
wnoszonej petycji dc Wysokiogo Sejmu kraj., 
a przedstawiającej ciężkie położenie mate- 
rjalne z przytoczeniem wszystkich powodów

Co się tyczy płac nanczycieli szkół wiej­
skich, położonych w promienia 3 kilometrów 
od Krakowa, a mianowicie w Półwsiu-Zwie 
rzyniec, Krowodrzy, Łobzowie i Prądnika 
Czerwonem, to wiadomem jest, iż szkoły te 
utyskiwały stopniowo podwyższenia dota­
cji, a od la t 7 pobierają nauczyciele tych 
szkółek płacę 600 złr., uchwałą Wysokiego 
Sejmn im przyznaną i podwyższoną. Na 
mocy zaś nowego projektu nauczyciele wy­
mienionych wyżej szkółek wiejskich pobie­
raliby 700 złr. płacy, a nidto mają prawo 
użytkowania wolnego mieszkania, odnoszą 
korzyści z grnntn 2—3 morgów wynoszą­
cego, dochód z ogródka, a w pewnej części 
zysknją i opał

Zastanawiając się nad przytoczonym nstę- 
pem, wyjętym z nowego projektu komisji 
szkolnej, w którym o Podgórzu wspomma- 
no, przychodzimy w reznltacie do nasuwa­
jących się nam uwarr.

Jeżeli, wedłng brzmienia przytoczonego 
ustępu nowego projektu „Kraków (razem z 
Podgórzem)" ma stanowić całość tery toryal- 
ną, od granic którei brać mają początek 
owe promienie 3 a lk  metrowe, przynoszące 
nanczycielom wiejskim po 100 złr. dudatkn 
z po w. idu drużyzny panującej w owyck gmi­
nach okalających Kraków, to tern samem 
przyznano, iż Podgórze należy do miejsco­
wości, w której drożyzna równa jest tejże 
w Krakowie, s zstem umieszczono być win­
no w klasie I, do czego ma pełne prawo.

A w dalszej konsekwencji — jeżeli Pod­
górze ma z Krakowem stanowić owo cen- 
trnm, mające ważność drożyinianą, to nie 
należało wykinczać tego miasta ze związku 
z Krakowem; albo — wykluczając je ze 
względu na liczbę mieszkańców (14 tys!ę- 
cy) nie umieszczać obok Wieliczki, liczącej 
6060 m. w klasie III, podczas, gdy Nowy 
Sącz, liczący 13 tysięcy mieszkańców, umie 
szczony został w klasie II  z płacą nanczy­
cieli 700 złr.

Najjaskrawiej jednak sprawa omawiana 
występuje, jeżeli zważymy, że na drodze 
biegnących promieni 3 kim. od Krakowa 
(wraz z Podgórzem) położone gminy wiej­
skie zysknją niejako klasę drngą, a nau­
czyciele szkółek w tych gminach po 700 
złr. mają nadzieję pobierać od 1 lipca 1892 
r., gdy tymczasem nauczyciele szkoły pię 
cioklasowej w mieście Pcdgórzn, 14 .ysięcy 
mieszkańców liczącem, wykluczeni zostali 
od dobrodziejstwa korzystania z polepsze­
nia ich bytu materjalnego.

Rozpatrzmy się w stosunkach lokalnych 
Podgórza dla wykazania, czy zasłagnje na 
uwzględnienie p -sunięcia go do klasy wyż 
szej, a temsarrem czy nanczyciele miejsco­
wi mogą być nprawuieni w żądaniach pod­
wyższenia ich płac stałych.

Podgórze odrębną stanowiąc gminę i bę- 
aąc tylko mostem połączone z Krakowem, 
faktycznie za dalsze i rozległe przedmieście 
niegdyś królewskiej stolicy uważanom być 
może.

Z tego położenia i tak bliskiego sąsiedz­
twa z Krakowem wynika w następstwie to, 
iż mieszkańcy Podgórza odczuwają pełny 
wpływ wielkiego miasta tak pod względem 
drożyzny nreszkań, jakoteż i wszelkich wi- 
ktnałów.

Żadne z miast galicyjskich nie wykazało 
tak szybkiego (iście na mod'ę amerykań­

ską) rozwoju i wzrostu ludności jak Pod­
górze, albowiem w ciąga lat 10 liczba mie­
szkańców podwoiła się, a ostatni spis lu­
dności, dokonany w miesiącu Ltycznln 18»1 
r., liczbę 13.600 mieszkańców wykazał. 
Dziś, po nplywie rokn, liczba mieszkańców 
zwiększyła s<ę przybytkiem kilkaset rodzin 
urzędniczych, słnzby kolejowej, jakoteż izra­
elitów, wydalonych z Polski i Rosji.

Podgórze jest jedaym z głównych pnn 
któw w naszym krajn handin na wielkie 
rozmiary, a zwłaajcza: jaj, masła, naity, 
zboża, miewa, w,na, węgla i materyałów 
budowlanych. Tutaj istnieją liczne fabryki, 
większe lub mniejsze zakłady przemysłowe 
jak: młyny parowe, liczne piekarnie, kaflar- 
nie, cegielnie, wapienniki, odlewarnie, g ar­
barnia, fabryka machin rolniczych, fabryki 
gazików, wyrobów pończoszniczych, storów, 
sardynek, mebli giętych, beczek, przybo- 
rów szewskich, mydlarnie, młyny gipsowe, 
fabryka cemeotn i inne

Setki rodzin zamożnych przemysłowców 
i kupców hartownych zajmuje całe domy 
śródmieścia i głównych nlic Da pomieszka­
nia, na składy i sklepy z towarami, ty ­
siące drobnych handlarzy, przekupnie i li­
czni ajenci, w służbie bogatych handlarzy 
zostający, wypierają z zajmowanych pomie- 
szkań rodziny z klasy nrzędniczej i przy 
czyniają się z każdym dniem do zwyżki 
komornego, opłacanego z pomieszkań. W 
Podgórzu płacimy za pomieszkanie, skła­
dające się z dwóch pokoi i knchni od 200 
do 240 złr r cznie; podczas gdy za po­
mieszkanie obszerniejsze i wygodniejsze 
wśród ogrodn płaci się w Wieliczce, Żół 
kw i, Bochni, zaledwo 80 złr., a nawet i 
w Nowym Sączn najwyżej 100 — 120 złr.

Jakkolwiek wsknlek zeszłorocznego nie­
urodzaju drożyzna jest parającą nietylko 
w naszym krajn, to jednak, tak dziś, jak 
i przed kilkn laty, na targa w Podgórza 
płacono i płaci się za wiele artykułów ży 
wności jak np. nabiał i jarzynę po wyż­
szej cenie, aniżeli w Krakowie. Inne zaś 
wiktuały nabywa się pc równych cenach 
w obydwóch* miastach, a jeżeli który z ar 
tykułów spożywczych o centa lnb dwa 
sprzedaje się w Podgórzu taniej, to zato 
towar ten jest niższej wartości jakościowej, 
a tymczasem opłacony jest on drożej w e­
dług zasad racjonalnej ekonomji.

Jeżeli nauczycielom szkół Indowych jnż 
nietylko w większych miast: ich, ale nawet 
i w miejscowościach pomniejszych, przyzna­
wano w ciąga szeregu ostatnich lat sto­
pniowo pewne polepszenie pensyj — toć i 
nanczyciele w Podgórza, którzy przez lat 
15 najmniejszego nie otrzymali podwyższę 
nia płac, niesłnsznie w nowym projekcie 
pominiętymi zostali; tem więcej, że w cię 
żkich warunkach pamiętali oui przedewBzy- 
stkiem o swych obowiązkach

Ferdynand Jasieński. 
Nanczyciele miasta Podgórza są istotnie 

pokrzywdzeni przez takie pominięcie, tem 
więcej, żc mieszkając obol: K rakow a, kra­
kowskiej podlegają drożyźnie, a pozbawieni 
są przywilejów nietylko Krakowa, ale 
wszystkich innych najlichszych nawet mia­
steczek. Nadtu szkoły podgórskie tak są 
liczne, jak nigdzie i tak trndne, tak cię­
żkie do prowadzenia z powodu lokalnych 
stosunków złego wychowania dzieci, że ra ­
czej większa niż innym należałaby się im 
zachęta i zasiłek przy tak mozolnej pracy

(Przyp. Red.).
Z Podgórza Gmina m. Podgórza wniosła 

do Sejmn podanie w spranie zmiany usta­
wy wyborczej o tyło, ażeby gmina m Pod­
górza bezpośrednio mogła wybierać posła 
do Sejmn.

Waliie zgromadzenie członków .S o li­
darności" odbędzie się dnia 30 b m. o g. 
8 wieczorem w domu przy nl. S z p i t a l  
n e ,j 1. 8 I  piętro.

Próba gaszenia ognia za pomocą „Gra­
natów ognioźerczych", odbędzie się w dnin 
30 b. m. o godz 6 wieczorem w fabryce 
braci pp Zieleniewskich 

Nawarzono nam wczoraj* p iw a... pil- 
zneń8klego, a w taki sposób, że nikogo ob­
winiać nie możemy W sobotę pp. Lenar- 
towicze otworzyli w Krakowie filję pilznefi- 
skiego piwa, wiadomość pożądana d l a . . .  
wielbicieli tego trnnkn, obojętna dla pol­
skiego ogółn. Tymczasem jeden z uczestni­
ków „uczty1 wydanej z powodu otwarcia 
tej filji, chcąc się przysłużyć interesowa­
nym, pi słał późną nocąrelaoę kronikarską 
wprost do drakam i. Nnmer był jnż zam­
knięty, ale w przekonaniu, że niepodpisany 
skrypt pochodzi od redakcji, pp. zecerzy 
złożyii go jednak, wielce niezadowoleni z 
późnego nadesłania skryptn. Spostrzegliśmy 
artyknlik  gdy jnż był pod prasą i wyco­
faliśmy z połowy nakłada —  ci co go 
wczoraj przeczytali, zechcą nam zapewne 
uwierzyć, że niezręczna reklcma ty.1 ko w 
powyższy sposób znalazła E.ę w piśmie na- 
szern, które reklamnje jedynie polską pra 
cę i polską Zosłngę.

Muzyka wojskowa przygrywała wczoraj 
w połndnie na Rynkn. Tłumy publiczności 
krążyły w jedną i drngą stronę, słuchając 
melodyj ulubionych i zawsze sympatycznie 
witanych. Wiele do powodzenia tego kon- 
eertn przyczyniła się prześliczna pogoda.. 
Słońce parzyło niemal jak w czerwcu. Na­
liczyliśmy też sporo osób w letnich kostju- 
mach, a nawet niektórzy — śmielszej na- 
tnry — paradowali bez paltotów. Czy to 
nie zawcześnie i czy nie za hazardownie jak 
na koniec m a rc a ? .. .

„Pan Z Honolulu". Dnia wczorajszego za­
pytany posłaniec nr 68 (żyd) o wskazanie 
nlicy Karmelickiej przez starą wieśniaczkę,

odmrnknął ża nie wie. Dla ścisłości dodać 
musimy, że pytanie hyło uczynione jak naj 
grzeczniej i najpokorniej. Zainterpelowany 
przez nas w sposób należny ów „pan z 
czerwoną czapką" czy rzeczywiście nio 
wie gdzie jest ulica Karmelicka, odrzekł, 
że odpowiada tylko surdutowym. Nicpraw 
daż, że to budujące ?

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

We wtoiek 29 marca po raz trzec i: 
Dwi* Eleonory, ‘komedia w 4 aktach P a­
wła Lindan a.

Ostatnia poczta.

Z S ejm u .
Lwów 27 marca.

Na wniosek komisji prawniczej (ref Le­
nartowicz; przeszedł Sejm do porządku 
dziennego nad petycją p Zygmnnia Pru- 
szyńskiego i innych v sprawie ustanowie­
nia sądu powiatowego w Skrzydlnej.

Na wniosek komisji prawniczej (rei Le­
nartowicz) uchwalił Sejm udzielić rządowi 
opinji, ii dla dobra mieszkańców w Łań­
cucki em należy n tanowić tam czwarty 
sąd powiatowy w Żołyni, tudzież że dla 
dobra mieszkańców po-óa u trembowel- 
skiego pnżyteozuem będr e utworzenie 
trzeciego sądu powiatowego w Struso- 
wir.

Na wniosek komisji prawniczej petycję 
Wydziału Rady powiatowej w KoBsowie o 
zmianę ustaw z duia 23 maja 1S83 roku, 
dotyczących utrzymania zgodności kata­
stru z księgami gruDtowemi, odstąpiono 
rządowi do uwzględnienia

W myśl wniosku komisji prawniczej, 
petycję miasta Bochni o utworzenie no­
wego sądu kolegjaln go z siedzibą w Bo­
chni, przekazano Wydziałowi krajowemu 
do zbadania.

Poseł referent Krynicki wniósł, aby Sejm 
przeszedł do porządku dziennego nad spra­
wozdaniem Wydziału krajowego o wnio­
sku p. Saw raka i tuw. w przedmiocie 
zmiany kompetencji sądów, powołanych do 
jndykaturj w sprewach o czyny karygo­
dne, wedle UBtaw z d. 29 lutego 1880 r., 
a względnie ustawy z d. 24 maja 1882 r.

W glosowaniu uchwalono wniosek W y­
działu krajowego, a odrzucono wniosek 
komisji.

Z kolei przeszedł Sejm do porządku 
dziennego nad petycjami gmin: Ostrów, 
Handzlówka, Wierzuwice, Kónigsberg, Hu- 
c i ko, Jeina, Ruda, Ssarzyna i kil^u in ­
nych, domagających się przekazania prze­
kroczeń przeciw bezpieczeństwo czc-:, wła­
dzom gminnym do sądzenia i karania.

Petycje gm n i obszarów dworskich: 
Przecław, Podole, Wyłów, Błonie, Kięł 
ków, Książnico, Podleszaoy, Rydzów, Wo 
la mielecka Piąikowice i Grzybów o wy- 
lączeme ich z okręgu sądu powiatowego i 
urzędu podatkowego w Radomyślu, a przy­
łączenie do sądu powiatowego i urzędu 
podatkowego w M ielcu, przekazano W y­
dział.-wi krajowemu.

Petycje wydz ału powiatowego w Tar- 
nobrt,egu i wydziału powiatowego w Kol­
buszowej o uznanie potrzeby nstanowierna 
sądu obwodowego dla .ólnocnych powib 
tów sądowych między. Wisłą i Sanom po­
łożonych, przezazano Wydziałowi kraj o 
wemu

Petycje gmin: Łącko, Kicznia, Wola 
Koonowa Zagórzyn, Czernica, Zabrzeź, 
Zarzecze, Łączki, Ochotnica, Jacówko, 
Kamienica, Szczawa i Zbłudza o uzDame 
potrzeby nowego sądu powiatowego z sie­
dzibą w Lucku, przekazano Wydziałowi 
krajowemu do zbadania.

Nad peiycją gminy Żrlazówki o przy­
dzielenie jej do jurysdykcji sądn powiato­
wego w Dąbrowie, przesiedl Sejm do po­
rządku dz ennego.

Petycję gmin Świniarska z przysiółkiem 
Mała wieś, Gaj i Szymafiowice o przyfA 
czenie ich do sądu powiatowego w N<>“ 
wym Sączu, przekazano Wydziałowi Kra­
jowemu do zbadania

Petycję Adama B-gusca o rozpoznań  
jego pretensji do tan iacji Stanisława hr. 
Skarbka, przekazcoo Wvd*iał°W1 sro jo ­
wemu.

Petycję gminy Mikołajowa i innych gmin 
powiatu Bobreckiego o zaprowadzenie u- 
lzędu pocztowego ł  Mikołajowie, odstą 
piono rządowi do nwzględmen.a.

Petyci ę Jana Łopuszyńskiego w spraw ie 
gm innej kasy pożyczkowej w Podhajczy- 
kacb w powiecie zloczow skim , odstąpiono 
W ydziałowi krajowemu.

Na tem wyczerpano porządi k dzieciny
Włodzimierz Kozłowski postiwił wnio­

sek, wzywający rząd, aby zarządzenia we- 
terynarsko-policyjne dla ochrony przed za­
wleczeniem zarazy bydlęcej z Rumunji i 
Rosji Dozostaly w mocy i aby przy od­
nowienie traktatu ze Serbią otoczył rząd 
opieką płody rolnicze przemysłowe.

Następne posiedzenie w poniedziałek 
rano.

O b ch ód  K o iu e n sk ie g o
Praga 28 marca kardynał kbiążę b i­

skup hr Schoenborn, kazał do podwła­
dnego duchowieństwa rozesłać następujący 
okólnik

„Wielebny księże 1 W sprawie projekto­
wanego w tym roku w wielu miejscowo­
ściach uroczystego obchodu Komeńskiego, 
wyraża JE . ks. Arcybiskup życzenie, aby 
duchowieństwo nie brało udziału w t ^m 
obchodzie. Trudno mówić o Amosie K o­
meńskim, nie wspominając o wrog em je ­
go dla Kościoła katolickiego stanowisku.

Praga, 26 mai ca 1892 r
Konsystorz arcyh-skupi."

P r z e a lle D ie  g a b in e to w e  
w W ied n iu .

W ledeń 28 marca Wiadomość o bnz- 
kiem ustąpieniu z gabinetu miuistra lewi­
cy nr. Kuenburga jest myina, ponieważ 
godzi on się w zupełności Da postępowa­
nie rri J r  w Czechach.

Pogłoski o dymisji Gautscha ciągle się 
utrzymują i zyskują coraz więcej pod­
staw.

P o d r o ż e n ie .
Nowy Jurt 28 marca. Cena srebra 

spadła nagle bardzo znacznie z powodu, 
że parlament waszyngtoński odroczył ua 
czas nieograniczony ustawę, dającą rządo- 
w. bezwzględne prawo d!u wybrania monet 
srebrnych na rachunek państwa lub osób 
prywatnych. ^Spadek ceny srebra, a więc 
podrożenie uo ta utrudni, a może uczyni 
wprost ukmożliwem zaprowadzenie w Au 
ntro-Węgrzech czystej złotej wamty. Prcyp. 
Red.).

Zagrzeb 28 marca Ks kan. Yncet.c 
nie został zamianowany arcybiskupem za- 
grzebskim.

Ope.wa 28 marcu Na zapytanie pcuła 
Cięcialy, czy prawdą jest, że zabroniono urzą­
dzenia w szkołach sz ązkich obchodu 300-nej 
roicnicy Komeńskiego, odpowiedział pre­
zydent rajowy, że niezgodził się na urzą­
dzenie tego obchodu w czeskitm gimna­
zjum w Opawie, ponieważ tam nie ma 
tytuiu do obchodu Natomiast zezwolił 
prezydent krajowy Da obchód urodzin K o ­
meńskiego w eetninai .an nauczyc.elskiem, 
jako w zakładzie pedagogicznym

Paryż 28 marca. Dom generalnego pro 
kuratora zburzyli anarchiści dynam rem 
przyczem 4 osoby odniosły rany.

NADESŁANE.

DocssL Cblrnrc. t OniTór. JMlfll.

Dr. Aleksander Bossowski
prieprcwadfił <iQ 2120

do domu I. 35 przy ulicy 
Romańskiej.

Dr. Władysław Harajewicz
b. seKundarjosz prof. Madurowicza, spe­

cjalista chorób niewieśoioh,

ordyimJe codziennie od 2—4 popołudniu.
Dla ubogich chorych od 8  -  9 rano 

1798(5 1°) bezpłatnie.
Ulica Podwale Nr. 14 parter.

F o © 2 j ©

KAZIMIERZA. TETMAJERA
znaj lują się

n a  s k ła d z ie  w  k s ię g a r n i  
G E B E T H N E R A  I W O L F F A .

„Przegląd autonomiczny"
organ 

dla Bpr&w samorządu krajowego
wychodr.i

w Krakowie od poezątku b. r.
Całoroczna prennmerata fposl 3 złr.

Jestto jedyny organ omawiający fachowo 
sprawy antonomicznej adminiBtraojl.

Numer okazowy bezpłatnie i franco.

Sluboe materje jedwabne
białe ozsrao, kolorowe

Metr od 45 ct do 15 złr 65 cni. „D i- 
m st" („koło 300 rozmaitych gatunków i 
deseni) przesyła częściowo i na całe snknie 
opłattue i oclone „Seiden- Fabrik G. Ken- 

neberg (c k. nadw. d„st.) Ztirick. 
Wzory odwrotną pocztą Porto do Szwaj- 

carji podwójne. 175 (.1-6;



K U R J E R  P O L S K I  d n i a  2 8  m a r c a  1 8 9 2  r
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D R O BN E O G ŁO SZENIA.
O  i  w y r& s u  s w y k ły n s  d r u k i e u  p o  *2 c n t .  t ł u s t y m  d r u k i e m  r c

5 cnt. — Minimum o«ny (fjrtpsaeni* 26 cnt.
P  l n i o n k o  uczęszczająca do w yż 
r  a i l iO a i1 % a  9zeg, zak ładu  naukuw s 
go, lub jednej z tu te jszych  Insty tucji 
zuajdzie wygodne pomieszczenie z cału 
dzicnnem utrzym aniem , przy  rodzinie 
in teligentnej, za  mlernem w j nagrodzę 
niem. Ogłoszenia listow ne pod l i t  J. K 
upraoza się składać w A dm inistracji 
„K nrjera  Polskiego*. 607(1 -J j

Posady i prace.

Mtotiy człowiek wrS f cT
nicm poszukuje ltk ^y j lab jak iegokol­
w ie k .ą d ź  odpowied lego zajęcia  w  mie­
ście lub na w si. K. S. poste restan te  
E raków . 641(3-.)

Starsza osoba szkanle z a  do­
zór nad małem dzieckiem. Wiadomość 
i i  F m rjańaka, 1. 8, II. p , w  oficynach, 
cd godz. 12 do l. 624(9-?)

A n o n ł ń u #  zdolnych, poszuknją pod 
n y C I I L U W  korzystnem i w arunkam i 
Towai zy stw a  ubezpieczeń na ży cif Zgło­
szenia osobiste przyjm uje się w tlraku 
wio przy ul Dietlowekiej 73 i. p., drzwi 6

43 (3-4}

Do towarzystwa 'n a  bezpła­
tne m ieszkanie w  2 pokojach ■ kuchnią 
i p rzynalsżytośclam l, w  śródmleśeiu, 
wdowę po urzędniku, k tó raby  mogła 
prow adzić kuchnię do spó łk i. Urzędnik 
■iost re s t K raków . t46

C ł i ń s p - i  lokai- 9l? w y k a-w l U ^ P l u j  Zać dubrrm i poleceniami,

Piękna willa t]śr.K%£'
tnycu owoców, cały obszar 3360 sążni kwa­
dratowych z budynkami gospodarczemi 
tnż przy KraŁowie, pod bardzo korzystne 
mi warunkami do sprzedania. Pośrednictwo 
wykluczone. B 'iłazą wiadomość powziąść 
można w Administracji „Łurjera Po saiego

R n m  7 parce lą  pod bnćowę z 8 obi 
U U I I I  fac jam i, przed Prądnikiom czer 
wonym, tu ż  za  laskiem modrzę w iow jm , 
N r. 144, do sprzedania. Wiadomość Jw 
miejscu. 6.77(2-4]

potrzebny je s t na w ieś 
Z g ło szen ia : Mały Rynek,

od 1 kw ie tn ia . 
Nr. 5, II. P

63-(3-4)

Pomocnik z handlu w in  i delika­
tesów  pi szu su je  posa­

dy od 1 lub 15 kw ie tn ia . Wiadomość w 
A dm inistracji „K nrjera  Polskiego*.

n i a  7 t l 9 U i n u *  Zegarek z ło ty , mę 
U l a  t I W W i y  .  zkl, fab ryk i Patka, 
za cenę 150 z łr . dc sprzedania, Obejrzeć 
moża'& w Administracji „K nrjera  Pol 
.kiego*, od 4 —6 popołudniu.

Dobry fortepian
parter Da prawo.

do wynajęcia, 
Kolejowa 7. 
608(9-12)

Lokale

D oniesienia rorcr.aite.
A l n i C 7 0 r  K. 'M., w Podgórzu ]. 
n i U i o a O I  I k t t  169 obok kościoła przyj­
muje panie na czas eboroby. Warunk. na- 
dei imiarkowane. Dyskrecja uajściśiejsz, 
zapewniona.

z ogrodem 
, 545 sążni

kw adratow ych  powierzchni mający, w 
bardzo ład nem połużenln, w śród m iasta, 
je s t z w olnej ręk i do sprzedania. W ia ­
domość w A dm inistracji „K nrjera  Pol­
skiego*. tiln S 6i

Dom parterowy

Kamienica II- p ię trow a z oficyną, 
s ta jn ią  i " /o z jw n ią  w  

dzielnicy III przynosząca 3600 z t r  "ro ­
cznie, je s t z w olnej ręk i z powodn dzla 
łów fam ilijnych tanio do sprzedanie Oo- 
tów ki potrzeba 18.000 z łr . w  a. W ia­
domość w  b iurze P r. Bogcs^a iG cłsblaS). 
Pośrednictw o w ykluczone 635(2-3)

4 pokoje, przedpokój i
kiii ł in i' na i:i1- 0,1 1 kfcie-I k U b l l l l i a  tnia do wynajęcia. Rynek, 
iinja A-B, I. 44. 610

Mieszkanie tanie
jacb z kuchniam i lub bez. M ikołajska 4.

CHŁOPIEC
14 letni, zamiejscowy, znajdzie 
zaraz umieszczenie w handlu 
A Merca W Krakowie, uliea 

Szewska &. 273(3-?)

KWICZOŁY
świeże, para po 28 cnt. Cie­
trzewi para zł. Z.źO  N0WC zie­
mniaki maltańskie, rzod­
kiewka, s a ła ta  i wszelkie no- 

walje sezonowe.

Ż Y W E  B A K I ,
żabki i ślimaki

jakoteż wszelkie ryby maryno 
wane i wędzone codzienie świeże,

3 i 4  pokoje, .pi
ża rk a  i piw nica do w ynajęcia . R e to ry ­
ka 9. 619(8-?)

Trzy pokoiki każdego czasu do 
w ynajęcia , tudzież p a n  pod bunowę 
w raz  z p rzy leg łą  kam ieniczką, położo­
ny w  śródmlebctu, je s t  do aprzedania 
Wiadomość i w łaściciela  Hotelu naro 
dowego w  K rakow ie. 633( -3i

Dwa mieszkania dające się
z kuchni i jednego pokoju dla rodzin ka 
to lick lcb  i bezdzietnych, p rzy  ul. K ra ­
kow skiej ua K aźm ierzu, L. 50, obok ko 
ścioła 00. B onifratrów , są no w ynajęcia

©2
m Pierwsza konc.

FABRYKA GILZ (TUTEK)
1

Z Y G M U N T A  B O G U C K I E G O
Kraków, Łazienna 5 Filia Karmelicka, 21

Wyrabia gilzy klejone i maszynowe z oryginalnych bibułek fran- 
i-3oi78-r; cuskich- Ceny fabryczne.

•-łl" P P. Kupcom odpowledui rabat, |£
iiH E Z X S X S Z Z Z X ©aI* aIa•nW wiw wtw wtw

s

F CEM BRONO WICZ
3966 majster szewski

v  Krakowie, ni. św. Tom asza, 1.21, filia ul. F lo rjań sk a  1 .15
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 
3  złr. 3 5  cut i wyżej, męzkie od 4 . 3 5  i 
wyżej. Dziecinne z najlepszego materiału. Repa­

racja tania obuwia i kaloszy.

ZAKŁAD SW. JOZEFA
dla. osieroconych chłopców

w  K rakow ie przy u licy  K arm elickiej Nr. 70
poleca na obecną porę rolcu 229(1012)

wielki dobór nasion warzywnych i kwiatowych,
S Z C Z E P U W  I  K R Z E W Ó W  O W O C O W Y C H ,

róż w ysokopiennych. i w  korzeniu szczepionych,

ROŚLIN DONICZKOWYCH, PAL* WSZELKIEGO RODZAJU;
p r z y j m u j e  z a z u ó  \ v i © n i o <  urn* l j u f c i o t y  i  w i e i i o e  etc.

Cenniki na żądanie darmo i opłatm e. ' 9 0

i Na wiosnę i na lalo.
Niniejszem zawiadamiamy Szau. P. T . Publiczność, że

Filja wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

u l  G r o d z k a ,  1 .  o ,  x .  p .

zorała  bogato zaopatrzoną w wielki wybór go­
towych

SUKIEN MĘZKICH

i  %%
I  %%
a  i  
a%%
0  &I

ii
u

5  ęiriaH lf I12C7P* w Wodniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9} 
»  U R ldU J llflO ŁG . w Przemyślu, we Lwowie, _w Ozerniowcach

IU
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a m ianow icie:
Ubrania m arynarkow e, Żakietow e, Salonow e, Spo 
dnie kam garnow e, Zarzutki, Chesterfildy, K aiserroki, 
M enżykowy, H aw eloki, Bondy do podróży. Kam izel- ig  
ki pikow e i jedw abn e, oraz obfity wybór unrań d z ie -18 

cinnycb na sezon wiosenny 1 letni
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie,

po zdumiewająco uizkich cenach.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu­

bliczność dokładnie uważać na num er dom u, gdzie nasz 
m<tgazyn się znajduje. Z uszanowaniem

H e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e ,  
ulica Grodzka, L  9, I. piętro

w Biały (Bielsku), w Opawie, w Piiźnie, w Tarnowie, w Rze* 
szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie i w Nowym Sączu &

0 0 ® ® G G 3 ® 0 G 0 ©

a

I g

i

i

mm
dworskie, śmietankowe i ku­

chenne. 931 5 6 )

BULION
ptasi,

bardzo posilny dla chorych, z 
dzikiego ptactwa, drobiu 1 dzi • 
czyzuy po 5 złr. funt, drugi 

gatunek po ó  1 po 2 złr.

Owoce deserowe
konserwy oraz wszelkie kompo 

ty i marmulady, polecają

KAROL KNORECK i SPÓŁKA
Kraków. Flo fjańaka 23

:  Paryż 1889 r. złoty medal.
♦  UMO złr. w złocie, jeżeli .Creme- 
J  Grollch* nie zniszczy wszystkich plam 
4  skórnych, jakoto: piegów, plam wą-
♦  tr> bianych. opalenizny, węgrow, czer­

woności nosa i t. 4. T
J  Płeć pozostaje Jo późnej starości mło- ^
♦  dzieńczo świeża Z^flac trzeoa wyra- ♦

źn li: „Creme Grolioh“ c m ’ 60 ent
gdyż < kaznjr się wiele naśladować. 
N.leżne do tego mydło: „savon  Gro 

lloh“ . k- szt. 40 ent.
Grolicha „Halr Mllkon“  najlepszy śro 
dek do iarbowania włosów iłr .  I do 2. 
Generalny skład: J. Grollch, Berno. 
Dostać można we wszystkich większjch 

handlach 61(14-?)

W szech M n h  Itk a rsk lch
Or. Edmund PuchacM

o r d y n u j e  
j a k  d a w m e j  o d  g o d z in y  2 g ie j 

d o  4  p o p o łu d n iu

Ul. Sławkowska, L 24.
P arte r 6(45-?)

W A Ż N E
dla

W T Pp. Gospodyń!
Niema nic lepszego i prak‘yczniejszegonad

„WiedeusKic kou centrowa­
ne mydło oszczędności14,

do prania bielizny,''matury-' jisny^h wełnia­
nych, oszczędza na pracy, trudach ■ pifuią- 
dzach, nadaje bieliźnie śnieżną białość i 
konserw je takową pod gwarancją, pod 
względem zaś d&broti przewyższa wszelkie 
inne rodzaje myde. i Jie zawiera szkodli­
wych domieszek. Paczka zawierająca 4 kio 
1 złr. 51 cnt. z cpłacourn. trachtem. Wy­
syłka za zaliczką lub nadesłaniem gotówki. 
Korespondencja polska. F Łaoiak I Spółka. 
Wiedeń IX. B. Seortcchlm m elgaseee Nr. 4 . 
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Zatiąd dóbr Grodkowice
poczta Niepołomice.

Poleca do s dzenia wypróbowane co 
do jakcści, plonu i wyt.wałośc i na 
niekorzystne warunki atmoslercczn e 

następujące gstnnki ZIEMNIAKÓW 
Heirmann za 100 kgl. 5 złr. 40 cnt.
Juno „ „ .i 6
Trofime „ „ „ 4
Kornblume „ „ n 4
Achilles „ „ 4
Andersen „ 4
i  u relie „ „
Imperator „ „ „ 4
z workiem i dostawą do stacji Pod-
łęże  za nadesłaniem należytości tran 
co. Na miejsca w Grodkowicach o 50 

cnt. taniej. 270(4-17 j

40
90
90 
90 
9 i 
40 

0

] V I  A .  G r  A .  Z  7ST  J \ T

UBIORÓW MEZKICH
i dziecinnych

G H E M I U A  F E U D M A N N A
Plac WW. Świętych 1 . 1, róg ul. G rodzkiej, obok M agistratu,

zaopatrzony znatał na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze 
i najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając taknwe po ce­

nach fabrycznych a odnowicie
Sislafrok zim owy od z łr  7 d o .....................................   z łr . 15.
Ubranie m arynarkow e z szew lotn d o b r e g o ................................
SDodnle kam garnow e, zim ow e . . .................................................

a lto t bzow lotow y inb niont niakow y od z łr  do . .
U branka dzlecim e o d ............................................................................
P łaszczyk i „ „ ............................................
Kużnszkt w yborne z fntrzanem i k o ł n i e r / a m , ...........................

,  k a i g n r o w e ...................................... ...........................

U praszając o liczne w zględy, pozostaję

Z pow ażan iem  CHEMIN FF.LDMANN,
i9eł,5 () Pi. WW. Świętych, L. 1, róg ul. Grodzkiej, obok Magistiatu. I

15
14.80

1*1 4 4 t
25.50

w 3
5.95
11.

łł 15.50

ZYGMUNT G(GZOSitl.
P r a c o w n i a

wyrobów ślusarskich
w Krakowie,

Głowna F ab ry k a  u lica  Długa, Nr. 20; FUja 
u lica  M ikołajska, Nr. 4.

P o d e jm u je  s ię  w s z e lk io h  r o b ó t  w  z a ­
k r e s  ś lu s a r s tw a  w c h o d z ą c y c h ,  j a k o  t o : 

b u d o w la n y c h ,  m a s z y n o w y c h ,  r e g u lo w a n ia  i  s t ę p lo w a n ia  w a s  w s z e l ­
k ie g o  r o d z a ju  w ra z  z c ię ż a rk a m i ,  r e p e r a c j i  p a m p  Ż e lazn , i  s ik a w e k .  
P r z y jm u je  w s z e lk ie  r o b o t y  k o n s t r u k c y jn e ,  j a k o t o : d a o h y  ż e la z n e ,  m o ­

s ty ,  o ie p la r m e ,  l a t a r n i e  s c h o d o w e  i tp .
Posiada wyłączne zastępstwo na Galicję Fabryki żaluzyj stalowych 
z zamykaniem i odmykaniem bez najmniejszego Dskotu, nowo ulapszp 
nyeh. z zamkami Wertheima; markiz sklepowych z masTynktmi naj 
świeższego wynalazku, kuztałtu okrągłego i mnło zajmu,ącemi miejsca, 

jedynej na całą Europę firmy L Robicsek w Wiedniu
Zakłtda dzwonki elektryczae, talefiny i gruinorbrony, naprawia ma-zycy do szycia 
wszelkich systemów. Zarazem posiada w U nej kompozycji przyrządy zabezpieczając

przeciw kradzieży. 119 8-li)
ObstalUDKi i drobne reperacje w ykonuje saybko i  raetelm e  

p o  c a n a o ł i  n a d o r  p r z y s t ę p n y o b

i  t r w a ł e  i

I. k ra j. fab ry k a  rękaw iczak i bandaży  rup tn row ych , brzusznych  I lnnycb opatrunków
ANTONIEGO MIRKIEWICZA

Kraków, ul. Grodzka. 1. 31, obok handlu Wp. Kusza. Fabryka ul. Mostowa, 1.6, na Kaźmierzu
Po.cia:

B ą k aw io ak i w  n a jle p a sy c h  g a tu n k a o h  glaoó i  d u ń sk ie , z im ow e i ie tn ie , w ró ż n y c h  d łu  
gożoiaoh. B a n d aże  b a rd zo  g u s to w n ie  w y k o n a n e , w e d łu g  w szelk ioh  p ra w  h ig ien iczn y ch , 
(k tó re  n a  żąd an ie  s a n  z a k ła d a m ). W ie lk i w y b ó r azelea  g u m o w y ch  i h a f to w a n y c h , 
w łasn eg o  w y ro b u . P rz y jm u ję  zam ó w ien ia  na u b ra n ia  je lo n k o w e , p o d u sz k i, p rz e śc ie ra ­
d ła  i in n e  w y ro b y  sk ó rz a n e  w  z&kreB te n ż e  w o h o d zące , Ceny n izkie. ł - rz y  zam ów ię  

n ia c h  h u r to w n y c h  zn acz n y  r a b a '. 9 s (57-?)

I

B e z  E  l a g i ! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR!

fortepianów pianiniflsharmonij
( W  S K Ł A D Z IE  FO R TEPIA N Ó W

JANAMattus KQR0FCKlEG3
w  : Ł r » l * Ł 7 W l e ,

••lica św Anny, (hc-tel V ctorjaj 

S p rzeaaż. Zamiana. W ynajem. Ceny h-zkonkarencyjne.

Przy odpowiedniej gwarancji daję ka­
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na _  
raty d o l i c z a  się odpowiedni procent, g d y ż B  
każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę. "WKI 1996( 6 ?, 
B E Z  B L A G I !

a

1

P I W O
z eks traktem s ł odowj  111

wyrobu 19931^ >■)

KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO
A ptekarza w Kratowie.

polecone przez Towarzystwo Lekarsk:o kra­
kowskie na wniosek komisji przemysłowej 
tegoż Towarzystwa, pismom z dnia 24 

Kwietnia 1889, L. 338.
8 p o s ó b  u ż y c i a :  Dorosłe o»oby uży­

wać mogą w razie kaszlu, kataru, płuc i żo- 
łą jk a , Oiaz w razie orłabienia, po małej 
szklaneczce przedpołudniem, przed wieczo­

rem oraz idąc na spoczynek.
C e n a  f l a s z k i  36 c e n t ó w

■IM

f e i g l a

Eau de Lilas fleuri.
Najlepsza toaletowa woda z bardzo 
m iłjm  zapachem, rozpylona w pokoju, 
utrzymuje bardzo długo swój zapach 
Cena flaszki wraz z niklowym rozpy­
laczem złr. 1, cnt. 20. Utrzymujemy 
także na składzie toaletowe mydła na­

szego wyrobu. 157(7-17)

Peigl i Spółka w Pradze.
Założony w r. 1815,

Centralne Biuro sprawunków 
dla Galicji

podejmuje sie wsz»lkioh pośrednictw  
w Wiedniu i poleca swoją firmy ła ­
skawym  względom Fr Łaciak i 
Sp-łk i, Wiedeń IX. B. Seofisscliim- 
unlgasse, Nr 4. Denniki w y sy ła  się 

franco. 2‘6(o -i6

Kilo najprzedniejszych
„Mydełek francuzkich"

jakoto: glicerynowych, piżmowych, róża­
nych i t. p. kosztuje ty.ko 1 Złr 3 5  ont. 
&a opłaconym frachtem pocztowym. W ysył­
ka za zaliczką lub nadesłaniem gotówki. 
F. Łaciak i Spółka, Wiedeń, IX. Brzirk, 

Scbimmelgasss, Nr. 4. 277(4 10)

Gdy mi potrzeba inse~
rować 6(299 o  

w dziennikach lwowskich i m 
nyeh krajowych jako też w  za 
granicznych, to załatwiam  

co zawzze najtaniej przez

Lwów, Kopernika i!.

c z u ły ch  s e rc !

||[?n t̂nri]lńi3GinlPng5^5^555^5SSnJ6inłiiiiCHitnrillintJ'^

19

i51
EJ

|  1866 TYLKO PRAWDZIWE (10 lb)

| g r a n a t y  w oprawie
am etysty , m ołdaw ity  1 1. d.

y s t a w y  w  P r a d z e .  I

Ferdynand Hofmann, j
Kraków, ul. O odzka, 26. |

jąąińnilBSiEiHiBHPiiaińiaiiiigRgipiCinisiggB5Bgg5BBN

si W z o r y  z
[a

Udaje się matka z droonemi k il­
korga dziećmi, będąc slabowit; i 
nie mogąc takowych w yżyw i, po­
zostaje wraz z temi w nieopisanej 
nędzy i braku żyoia, a wierząc w 
miłosierdzie i moo Bozką upraszam 
Szanowną Publiczność jako swych 
bliźnicn u podanie pomocy. Elżbieta 
Huppenthal, Tarnów 2 -3 - . 1

Od słabości pęcherza
(mimowolnego urynowama t mo­
gą być dzieci i dorośli uw olnie­
ni w  ciągu kilku dni. bez złych 
następstw, za pomocą łatw ego do I 
noszenia elektrycznego paska, ] 
wynalazku lekarza wiedeń­

skiego.  ̂ 9 . 3  ■

Broszury przesyła H Ehrl;ch 
Wieu I Reunpasse ?

Człowiek w sile wieku
opatrzony świadectwami, ładnie i 
czytelnie piszący, pragnie przyjąć 
posadę magazyniera, kontrolera, in­
kasenta, pisarza, nadzorcy w  jakiej 
fabryce lub innym zakładzie prze­
mysłowym. Oferty proszę składai 
w Administracji „Knrjera Polskie 
go“, pod adr. -P isarz-4. 2 5 . 2-61

a) 1 dniem ©  
pierwszego Sierpnia  roku  1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fo r tep iany  i pianina mo-”
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się"

f. reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak  jes t rze-^ 
y *  czywiście, o t e n  można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 

/  ma się w p ro s t  z fabryką, które każdemu jaknajehętnicj u atwia.r. jużto oen- 
ników i ks ią żek  rachunkowych, któro Wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. — 

ft) Częścią r e sz ty ,  która mi pozostaje od fabrycznego ra ­
batu, o p ł a c a m  wszystkie k o - ^ d d ^ H | H H H ^ H ^ ^ ^ s z t a  przewozu danego n a rzę - ' 

dzia  muzycznego od aż do miejsca przezna
c )  Na syłam fortepiany pla-

bryki wska­
zanym mi ad rese m  i daję j e na fych samych
warunkacn, na których gprzedaję narzędzia mu- 1

się H | | f l l ^ H | na  ka-
fortepian, który w Wiedniu'

.oszteje na miej‘scu we fabryoe 400 z ł.* *
dostawą (n p d(J Tarnowaj

-  sprzedaję za
• odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie, d)  Za

szystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia
*kła- du

, cd z ł r .  300 i pianina od Złr .  200) daję porękę
 ̂ 20-lclnią. e) Każde na- ^ S ^ ^ ^ ^ i w ^ l ^ l l l ^ ^ H ^ ^ r z ę d z i e  muzyczne kupione /  

u umie (ailio w moim dzie, albo w jakiejkolwiek /
f-.hryc3 za moim pośredni- ctwem; przyjmuję napowrót

v/ kej 3amej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 
\  ż ą d a  w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f)  Sprzedając fortepiany i pianina 

\  na raty  .chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dopłatą na nowe. h)  W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie be-inlere- 
H sownio. r 'z^ '

Przepisy b u d o in ;eze  
i ogniowe,

1 a obszarów dworskich i 
gmin w ie jsk i c h  w Głiiic.i 
wraz z orzeczeniu mi i rv- 
Imnahi adminis tva(,yjne^» 

przez  

M. ORŁOWSKIEGO 
Cena 40 cnt.

I eg o ż  t tn to r a  :

Ustawa drogowa,
z w s z y s tk im i !  i o z u . r / u . I ' . -- 
6 i* uli p u ż n ie j sz i  ni i i uiz,-- 
r z m i u n n  S s y lm i is łu  :nlmi-

cziiik <!/atifiu/,i i j>ra ■ 
ktf/ki).

Cena 80 cnt
O b a  d z i e ł a  /.. . .-tali przez 
i r y t y k ę  iak n u jp w y c l iy ln i t j  

o cen ione .

W ydania z r. 1891.
Do n a b y c i*  n  b 6r e 

W y d z i a łu  uow ia t .  w ego  w- 
G o r l ic a c n ,  d o k ą d  z a l iw łe  n l 
le ży to śc i  za  p ow yż sze  dz ie ła  
p rz e s y ła ć  na leży .  Ks ą l k i  
te można ui.Lyć także w 
k s ię g a rn i  Sp, Iki w y d a w n i ­
cze, po lsk ie j  w h ru k o w ie .

0 .  K .  A U S T B J A C K J E  K O L B  E  P A Ń S T W O W E .  

W Y O I A . G  Z  P O Z K Ł  A J D T T  J A Z D Y
ważny od 1 października 1891 r., zastós^rany do ozasu środkowo europejskiego.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):Odjazd z Krakowa (Podgórza):
i-— rano (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- 

szowa,
5-14 „ (pociąg osob.) z P~dgón i - Bonarki.
4*05 popoł. jpoc. miesz.; z Krakowa (kol. Półn).
> 27 ,  (poc. osob.t z Podgórza - Płaszowa.
i 46 „ (poeiąg osobowy) 7, Podgórza-Bonyrki,

v— rano (pociąg minszany) z Krakowa (kolej 
Północna)

ł 19 „ (poeiąg osobowy) z Podgórza - Pła-
szowa.

>.40 „ (pociąg osobowy) % Podgórza - Bo­
narki.

>•59 popoł. (pociąg osobowy) * Kri aowa (kol.
Kar. Ludw.). _

144 „ ipociąg opob .wy) z t  odgórza - ł  ła ­
szo w

1*56 ,  (poc.ąg osobowy) z Podgórza - Bo­
narki,

6 56 wiect. (pociąg mięszany) z Krakowa (kolej 
Północna)

7G6 „ (pociąg osobowj) z Podgórza - P ła ­
szowa.

7-87 „ (pociąg osobowy) z Podgórra Bo­
narki'.

do Oś-nęoima, 
Wiedtda.

do Bielska, Ży­
wca, Zwardonia, 

Wiednia, Bi .dape- 
śzt u.N Bącza. 0 T- 
Iowa, Chyrowa, 

Stryja

lo Żywca, Msza­
ny dolnej.

do Nowego Sącz 
( firnowa, 

Stryja.

Stryja
Odjazd z Taraawa:

9-30 rano (poeiąg mięszany) do Orłowa, Koszyc, buc iy. Żywca 
1*41 przed, (pociąg osobowy) do Chyrowa, Stryja. 
pgiuopoJ (pociąg osobowy) do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Now.

Saozai Dobry.   .. — „ -- „ a ,
Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od pragskiego o 2 m:nuty **ś późniejszy od czasn krakowskiego o t  | , a oa cza­
su lwowskiego o 36 min., od czasn w iedeńskiegu o 6 min., od czasn budapeszteńskiego o 13 i od czaBU cieszyńskiego o 14 m in. 
Aoztład iazdy w f.irroaoi" noszonkowym nabyć m ożii po oeni- 6 cnt. we wszystkich etaciac? c. k. auBtr kolei państwowycu mb 

1024(11-?) u koni Mor6w. __________

6-2f rano (p. o.) do Podgórza-Bo iarki.
5'41 „ (p. o.) do Podgórna-Płnszowa
6 02 „ (pociąg mięszany) do Krakowa (ko­

lej Północna).
6*14 .  (pociąg osobowy) do Krakowa (ko-

’ lej Karola Łndw>ka).
9*6 praedp. (poc. oeob.) do Podgórza-Bonarhi. 1
9-18 „ (poc oaob.) do Podgórza-Płsszowa. /

10-2 „ (poc. osob.) do Podgórza-Bonarki. \
10*18 „ (poe. osob.) do Podgórna P łiszow i. I
10 ^  n (poc. mięsz.) do Krakowa (kol. pól a.) i
10-68 „ (poi. osob.) do Krak iwa (k K. L . )
3*38popoł.(pociąg osob iwy) do Podgórza-Bo­

narki
3 63 ,  (pociąg osobowy) do Podgórza-Fła-

SZ017’*\
4*12 .  (pociąg nięazany) do Krakowa (ko­

lej PSnoona).
8*12 witcz. (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo­

narki
8.28 „ (poc-ąg osobowy) do Podgórza-Pła-

izov»
1 -80 ,  (pociąg pospieriznyl do Krakowc

tk. Karola Łndwika)

Przy|azd dj Taraowa.
10*66 pnedpoł. (poc. o lob), z Orłowo, Dobry, . Sącza, 

Chyro -
7 24 wiscr. (p."..) f Koszyc, Orł *wa, Żywca, Stryja, Chyrowa 
11*59 — nocy (poc. m ęsz.) ze £try,a, Chyrcs/a

ze btryjA, 
Olij’rowa,(. 

Nowego Suci?,.

* Żywca

jMszany dolnej, 
z Wiednia 
Oświęc-rsa,

z iudbpeszni, 
Wiednia,Zwardo­
nia, Żywca, Bici- 
uka. Stryja, Cby- 

rowa. Orłowa, 
Nowego Sr-,za.

k u rs  p ien iędzy i  papierów  pnblie/atłycb.
Kraków 27 marca.

WUuty.
ikuble ro jyjtkie papie* "»b 7a 100 . • •
Marki niemieckie......................................
20-to irantówkr w a ż n a ..............................
Rnbel srebrny obrączkowy..........................

OUtgt.
Za 100 fl rart. im. opróca knpom  bież.

Wspólna państwowa renta papierow a.....................
Galicyjskie obligacje indemnizroyju® . . . . . . 
4°/o gebćy skie Obligaoje propinaoyjne 2„ ietui, .
l°/0 alicy ska pożyccka k ra jo w a ...............................
ULO/, w
5o/0 Obligacje komun, galic. Bankn krajowego , . 
t»;„ Lmt Hkwid. Kró estw i Polsbego za 100 r. 

inr w®!*- pr ci lupoLU bież. w rublach i kop. .

Listy zastawne i dtubne.
Z» 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bieżącego.
,V /o  Listy zast. Bunkn krajowego.................
;U- .  » » ow. ^r. ziem. we Lw. meokr.
4*/s .  - » ■ .  «  ‘pt*
*°/o «t*02 let.

pIui Żądają

118 50 
b8 — 

9 40 
1 33

93 60 
104 —

103 60 
97 60

100 60

97 —

98 20 
97 —  
94 60 
94 26
99 20

121 60 
68 60 

9 50 
1 43

94 60
i0 6  —

14 —  
106 —

98 60 
101 26

99 —

99 —  
98 —  
96 60 
96 —  

100 —

6%  Listy zast. gol. Banku hipot. we Lw. prem..
6 V  . . .  -  a .  - P 4'

6^/! łasty  z? t. Zakł. kred. ziem. w*Krak. 86 ,et.
6°/g 1-mty dłużne Zakłbdu kredytowego włościań- 

kiego we jwowie w  .................. ....
6°/0 Listy dłużne Zakładu 'L.idytonegi, wł-ściau- 

skie Ai >.e Lwowie <o Ukwid...............................
6°/, LU ty zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. Lit. A za 100
ran. Im. . c-ilóoz kuponu bici w rnb. i kop.

hti/t Ttdtcvivc i  banhetot
próoi kuponn bieiąceg.

Kolei Karola Ludwika. . . . . . .
„ Lwo"" ako-Czenuowieckiej, . .

Galicy.oki ego Banku hip. we Lwowi-
Banlcu gal*", dla handlu 1 przemysł-: 

w Krakowie

po 810 złr
i  200 „ . 200 ,
. 200 .

Losy.
Miasta Kraków, .................................................„ Stanisławowa......................................
Towarzystwa an i^zjacidego czerwonego Krzyża

afzaiay I odpawtedzłalay rrrdiktor; Or, lizaf Irłiwakl.

włoskiego 
Ba: yiiks B nda-Pesztn.

Wscą iąuiją
107 40 108 —
100 40 101 10

98 20 99 —

1Oc

101 -

59 — 62 —

52 - 64 —

100 60 101 60

210 - SIS —
ż45 — 248 —

22 — 326 —

21 60 22 60
29 60 --------
16 60 17 60
12 — 1 / —
12 - 13 —
6 40 7 40

A N iy n  I Spił1!, pad zarz. iaaa Radowtklafca


